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  Geocaching
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  „Tropienie” fortyfikacji
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  Leśne przygody
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  Wspinaczka skałkowa
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  Wędrówki na nartach
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  Jura w końskim siodle
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  Eksploracja jaskiń
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  Jura z powietrza
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  Pieszo przez Jurę
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  Gdy na jurajskich skałach w odległej przeszłości król Kazimierz Wielki nakazał budowę warownej linii obronnej z licznymi zamkami, forteczkami i strażnicami, miał na względzie tylko naturalne walory obronne Jury. Czy mógł spodziewać się, że po wielu wiekach zrujnowane zamczyska będą oblegane już nie przez wrogie armie, lecz spragnionych wrażeń turystów? A same zamki dzięki swemu niedostępnemu, fantastycznemu położeniu zyskają miano „orlich gniazd”? Owe twierdze, by spełniały swą rolę obrony granicy Królestwa Polskiego, musiały być umieszczone w niewielkich od siebie odległościach, najlepiej w zasięgu wzroku i najwyżej dnia marszu – to dzięki temu mogły stać się osią dla słynnego Szlaku Orlich Gniazd. Ta fantastyczna, długodystansowa trasa łącząca Kraków z Częstochową jest na pewno najciekawszym znakowanym szlakiem Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej, ale by ją pokonać w całości, potrzeba co najmniej kilku dni, gdyż szlak mierzy ponad 160 km długości. To jednak nie jedyny ciekawy szlak na Jurze: jest ich tu gęsta sieć, dzięki temu łatwo zaplanować długie wycieczki, jak i krótkie spacery. Zaproponowane w przewodniku trasy nie wyczerpują oczywiście wszystkich możliwości, bo tych zarówno na Wyżynie Krakowsko-Częstochowskiej, jak i Wieluńskiej, jest jeszcze wiele, wiodą jednak do największych atrakcji regionu oraz do licznych mniej znanych i rzadziej odwiedzanych miejsc, które – zupełnie niesłusznie – są zwykle omijane przez turystów.
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  Zamek w Olsztynie



  JURAJSKIE SZLAKI PIESZE


  Bardziej znaną część Jury, czyli Wyżynę Krakowsko-Częstochowską, pokrywa gęsta sieć pieszych szlaków turystycznych. Trasy długo-, średnio- oraz krótkodystansowe i wiele szlaków łącznikowych wytycza i utrzymuje PTTK. Prócz szlaków PTTK-owskich znajdziemy jednak wiele innych, znakowanych przez gminy oraz instytucje takie jak parki narodowe czy nadleśnictwa. Są one określane jako szlaki spacerowe, ścieżki dydaktyczne lub edukacyjne itp. Mają różne oznaczenia i najczęściej są stosunkowo krótkie. Niestety, wiele tego rodzaju szlaków nie jest regularnie odnawianych i po kilku latach od wytyczenia (nieraz też ustawienia tablic informacyjnych) są trudne do odnalezienia w terenie.


  Najważniejszym i najbardziej znanym jest oczywiście wspomniany wyżej, znakowany na czerwono Szlak Orlich Gniazd oraz jego kontynuacja z Częstochowy do Wielunia, tj. Szlak Jury Wieluńskiej. Wiedzie on z Częstochowy do Wielunia i ma długość 113 km. Znacznie mniej znany, choć również ciekawy i długi jest niebieski Szlak Warowni Jurajskich. Łączy on Wancerzów pod Mostowem z Rudawą w okolicy Krzeszowic. Na krótkich odcinkach pokrywa się ze Szlakiem Orlich Gniazd, lecz prowadzi także do wielu mniej znanych zakątków i kilku skromniejszych ruin, a by go pokonać, trzeba przejść 152 km.


  WYŻYNA WIELUŃSKA


  Na Wyżynie Wieluńskiej sieć szlaków jest o wiele skromniejsza – więcej znajduje się ich jedynie w okolicy najpiękniejszej krajobrazowo części tego regionu, tj. w pobliżu Załęczańskiego Łuku Warty. Tu prócz wspomnianego Szlaku Jury Wieluńskiej (czerwonego) interesujący jest również fragment niebieskiego Szlaku rezerwatów przyrody Załęczańskiego Parku Krajobrazowego z Chorzewa przez Bobrowniki do Dankowa i Krzepic (dalej prowadzi on poza terenem wyżyny do Częstochowy) oraz żółty Szlak Przełomu Warty przez Jurę Wieluńską z Krzeczowa przez Bobrowniki do Działoszyna. Wszystkie wymienione szlaki są niezbyt uczęszczane.


  
    MNIEJ ZNANE SZLAKI JURY


    Zwiedzanie Jury umożliwiają także mniej popularne szlaki długodystansowe. Należą do nich:


    [image: ] żółty Szlak Zamonitu (dł. 89,5 km) z Poraju przez Złoty Potok, Bobolice, Kroczyce, Podzamcze do Niegowonic;


    [image: ] żółty Szlak Ziemi Chrzanowskiej i Dolinek Jurajskich (dł. 84,1 km) z Chrzanowa przez Wygiełzów, Rudno, Krzeszowice, doliny: Racławki, Będkowską, Kobylańską, Bolechowicką i Kluczwody, następnie do Ojcowa i doliną Sąspówki do Pieskowej Skały;


    [image: ] zielony Szlak Tysiąclecia (całkowita długość 100 km, na terenie Jury 50,5 km), którego jurajski odcinek przebiega z Siewierza do Hutek-Kanek, następnie do Podzamcza i przez Kromołów do Skarżyc.

  


  [image: ][image: ][image: ][image: ]


  GARB TENCZYŃSKI


  Lasy i wąwozy Garbu Tenczyńskiego


  
    
      	ZOBACZ NA MAPIE
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  Przemykając skrajem lasów z północy na południe w poprzek wyniosłego wału Garbu Tenczyńskiego, można zrobić niedługą wycieczkę, podziwiając najpierw widoki z przygotowanych na szczytach skał punktów widokowych, na koniec zaglądając w czeluść dwóch wąwozów ze skałkami – jednego mało znanego i rzadko odwiedzanego, drugiego zaś będącego jednym z najważniejszych celów spacerowych mieszkańców Krakowa.
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      	tranzyt


      	12,6 km


      	320 m


      	3.45 h
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  NIELEPICKIE SKAŁY


  Wyruszamy od parkingu i pętli autobusowej w Nielepicach, znajdującej się w górnej części wsi. Przebiega tędy kilka szlaków turystycznych, m.in. znakowana na zielono ścieżka spacerowa „Wokół Nielepic”. Kierujemy się za jej znakami (oraz czarnego szlaku pieszego) od pętli łagodnie pod górę (na południe), w skos w prawo w boczną, wąską uliczkę asfaltową.


  Obchodzimy od południa wzgórze górujące nad Nielepicami. Od tyłu da się podejść ścieżką w prawo aż do znajdującej się na wschodnim wierzchołku Skały z Krzyżem. Faktycznie, wapienny ostaniec, na który prowadzą murowane schodki, zwieńczony jest krzyżem oraz metalową barierką, zabezpieczającą punkt widokowy. A widoki stąd są zaskakująco rozległe. Możemy dzięki temu spostrzec charakterystyczny rys rzeźby tej części Jury: dwa bloki wielkiej płyty jurajskich wapieni Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej oddzielone są głębokim tektonicznym zapadliskiem gęsto zaludnionego Rowu Krzeszowickiego. Widzimy stąd przede wszystkim stromy uskok, na krawędzi którego stoimy, ograniczający od północy Garb Tenczyński, a także daleki próg Wyżyny Olkuskiej.
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        UWAGI DO TRASY


        trasa wycieczkowa, bez trudności, znakowana, dobra dla dzieci

      
    

  



  Schodzimy ze Skały z Krzyżem do szlaku czarnego i idziemy przez pola dalej na południe. Tu możemy obserwować szeroko otwarty krajobraz płaskowyżu jurajskiej wyżyny, rozcięty wyraźnie widoczną doliną Brzoskwini. Na mniejszą skalę widok ten przypomina rozległe obszary Wyżyny Olkuskiej dalej na północy.
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  Nielepickie Skały



  Po chwili na skrzyżowaniu polnych dróżek kierujemy się w prawo – za moment czarny szlak odbija w lewo, my zaś trasą spacerową zdążamy przez pola, a następnie w dół przez niewielki zagajnik do asfaltowej uliczki na dnie ciasnej Doliny Nielepickiej. Zmierzamy w lewo do góry, a następnie stromo w prawo ulicą Dębową – tym razem niebieskim szlakiem spacerowym. Na polanie ponad dolinką spomiędzy domów wyłania się na skraju lasu skalna ściana, czyli nasz kolejny cel.


  
    BUNKRY W NIELEPICACH


    Gdyby od pętli autobusowej w Nielepicach pójść za zielonym szlakiem spacerowym i czarnym pieszym w przeciwną stronę, można po chwili (za zielonymi znakami) wejść na wzgórze Klicówka. W zagajnikach po jego wschodniej i północnej stronie kryją się niemieckie żelbetonowe schrony bojowe. Należą one do systemu umocnień, które powstawały w 1944 r., gdy Niemcy okupujący ziemie polskie przygotowywali się do odparcia sowieckiej ofensywy. W okolicy Nielepic powstał punkt oporu dla osłony szosy z Krakowa do Trzebini. Kolejne bunkry znajdują się w pobliskiej wsi Młynka, tuż obok szosy nr 79, po jej dwóch stronach. Jeden z nich, stojący po południowej stronie tej trasy, między zabudowaniami Młynki, jest nawet łatwo dostępny dla zwiedzających i opisany.
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  DĘBOWA GÓRA


  Obchodzimy lasem od tyłu skałki, by wydostać się na umocniony barierką punkt widokowy na ich górnej krawędzi. Widok ze wzgórza, zwanego Dębową Górą, nie jest tak szeroki jak ze Skały z Krzyżem, ale również ciekawy. Później już w lesie niebieskim szlakiem przechodzimy przez niszczejący edukacyjny plac zabaw „Skalny raj” i spotykamy ponownie zielony szlak, docierający z ciasnego, zalesionego wąwozu Pajoki.
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  Dębowa Góra
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  BUCZYNY BUKOWEJ GÓRY


  Zielonym szlakiem zmierzamy teraz poprzez bukowy las – wschodni kraniec rozległego kompleksu leśnego, łączącego się dalej z Puszczą Dulowską, ciągnącego się zatem nieprzerwanie aż po Trzebinię. Ta część lasów to właśnie głównie buczyny, porastające szeroki masyw Bukowej Góry (378), czyli najwyższego wzniesienia wschodniej części Garbu Tenczyńskiego między dolinami Sanki i Rudawy. Tuż w pobliżu jej wierzchołka wychodzimy na szeroką drogę leśną, trafiając na znaki czerwonego szlaku pieszego. Porzucamy zatem znaki zielone i idziemy w lewo za czerwonymi.
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        Okolice Bukowej Góry to miejsce, gdzie czasem w przepastnych bukowych lasach trafić można na stanowiska naszego największego storczyka – obuwika pospolitego. Niech nikogo nie zmyli jego nazwa gatunkowa: jest on obecnie bardzo rzadki i chroniony, zatem gdy go znajdziemy, nie zrywajmy, lecz jedynie zróbmy pamiątkowe zdjęcie!

      
    

  



  Czerwony szlak kluczy pośród lasu, by na jego skraju wprowadzić na wiadukt nad ruchliwą autostradą A4, a za nią wieść to skrajem pól, to ponownie pośród drzew. Na szczęście zwykle huk z autostrady nie przeszkadza w wędrówce – ta wielka arteria skrywa się tu za grzbietem wzgórza. My natomiast idziemy tuż ponad skrajem nieco bardziej stromych zboczy, opadających na południe – w tym miejscu wysoczyznę Garbu Tenczyńskiego rozcina na dwie części dolina rzeczki Sanki. Nim jednak zejdziemy na jej dno, zdążamy do skrzyżowania z czarnym szlakiem: porzucamy tam czerwone znaki i wędrujemy lasem w lewo, schodząc do zabudowań u zbiegu doliny Sanki oraz wąwozu Półrzeczki.


  
    PAŃSKIE KĄTY


    Jeśli bardziej niż widoki interesują nas podziemne czeluście, możemy, idąc w górę Doliny Nielepickiej ul. Ruczaj, zignorować niebieski szlak, podchodzący w prawo ul. Dębową w kierunku Dębowej Góry i iść dalej za zielonymi znakami. Wkrótce wraz z dolinką skręcają one do zalesionego jaru, zwanego Pajoki. Tam na prawo ponad szlakiem w dolnej krawędzi niewielkiej skalnej ścianki widnieje otwór jaskini Pańskie Kąty. To niewielka grota z dwoma otworami, połączonymi korytarzem długości ok. 9 m. Brak w niej szaty naciekowej. Niegdyś w tej okolicy granica leśnego majątku hrabiów Potockich z Krzeszowic załamywała się pod ostrym kątem – i to od niego wywodzić się ma nazwa jaskini.
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  WĄWÓZ PÓŁRZECZKI


  Choć w tym miejscu można od razu udać się w prawo w stronę Mnikowa, my kierujemy się najpierw w lewo – w górę bocznej doliny niebieskim szlakiem. To właśnie wąwóz Półrzeczki. Pod zboczem po przeciwnej jego stronie, zaraz na skraju polany, u stóp niewielkiej skały znajduje się wejście do Jaskini na Łopiankach, przesłonięte potężnym blokiem wapienia. Poza obszerną wejściową komorą zaczyna się długi i kręty tunel, po kilkunastu pierwszych metrach bardzo ciasny – łącznie jaskinia ma 70 m długości. Wilgotne wnętrze jest kryjówką nietoperzy, na stropie zaś łatwo dostrzec liczne wielkie pająki: sieciarze jaskiniowe (uwaga, ich ukąszenie jest bolesne i może powodować opuchliznę!).


  Po zwiedzeniu jaskini warto przespacerować się szlakiem niebieskim w górę wąwozu – za dwoma zakrętami tej porośniętej buczyną malowniczej dolinki kryje się na wschodnim zboczu długi mur wapienny, składający się z kilku skałek, chętnie odwiedzanych przez wspinaczy. Potem wracamy w dół doliny do szosy.
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  WĄWÓZ MNIKOWSKI


  Po drugiej stronie szosy niebieski szlak przechodzi przez parking i następnie wygodną ścieżką spacerową prowadzi nas do najpiękniejszej części doliny Sanki, zwanej Doliną lub Wąwozem Mnikowskim. To skalny kanion, przypominający najbardziej skaliste spośród dolinek podkrakowskich, objęty ochroną w rezerwacie „Dolina Mnikowska”. Ścieżka wije się tu obok koryta Sanki tuż poniżej skał, mijając najpierw krasowe źródełko, a potem piękny zakątek – po prawej stronie doliny skałki tworzą amfiteatralne ściany, na których widnieje wizerunek Matki Boskiej, wymalowany przez Walerego Eljasza-Radzikowskiego w 1863 r. W skałkach da się też dostrzec otwory Jaskini nad Matką Boską, lepiej jednak nie podchodzić do nich, by nie deptać roślinności: warto wiedzieć, że w niewielkim rezerwacie (tylko niecałe 21 ha) rośnie 17 gatunków roślin chronionych, w tym murawy naskalne z koniczyną długokłosową i omanem szorstkim. Jurajski krajobraz tworzą skalne ściany, iglice oraz liczne jaskinie i schroniska skalne.
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  Jaskinia w Dolinie Mnikowskiej
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        INFORMACJE PRAKTYCZNE


        Na wycieczkę wyruszyć trzeba z Nielepic – można tam dojechać m.in. autobusem podmiejskim z Krakowa (nr 258 od pętli tramwajowej i autobusowej w Bronowicach Małych); na koniec z Mnikowa można wrócić do miasta (do pętli na Salwatorze) autobusami linii 209 i 269.

      
    

  



  Wycieczkę kończymy, wychodząc z Doliny Mnikowskiej niebieskim szlakiem pomiędzy zabudowania wsi Mników – szlak kończy się na skrzyżowaniu, na którym znajdziemy przystanek autobusowy.
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  DOLINKI KRAKOWSKIE


  Ku wielkiej jaskini i najpiękniejszej bramie Jury


  
    
      	ZOBACZ NA MAPIE
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  Trasa przyjemnej wycieczki – choć wędrujemy całkiem blisko przedmieść wielkiego miasta – jest rzadko odwiedzana, może prócz okolic Bramy Bolechowickiej oraz Jaskini Wierzchowskiej Górnej. Ta ostatnia jest największą na Jurze jaskinią udostępnianą do zwiedzania z przewodnikiem. Z kolei Brama Bolechowicka jest popularnym celem spacerowym dla krakowian jako jedna z najbardziej znanych atrakcji Dolinek Krakowskich.
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      	tranzyt


      	13,5 km


      	200 m


      	4 h

    

  



  Dolinki Krakowskie (zwane też Podkrakowskimi) to seria wąwozów wyciętych w bardzo stromej i wysokiej na ponad 150 m południowej krawędzi Wyżyny Olkuskiej, która opada do Rowu Krzeszowickiego. Wiele z nich zdobią wspaniałe skalne ostańce, a wejścia przegradzają monumentalne skalne bramy. Pośród skał znajdziemy wiele jaskiń i innych śladów procesów krasowych. W ten sposób powstał jeden z najpiękniejszych fragmentów całej Jury – nieprzypadkowo zatem Dolinki, wraz z największą doliną Prądnika, to bardzo popularny cel dla spacerowiczów z Krakowa. Do najciekawszych należą dolina Kluczwody, znana z kilku jaskiń i nazwana z racji licznych ostrych zmian kierunku, oraz Dolina Bolechowicka – miniaturowa, lecz ozdobiona sławną bramą skalną.
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        UWAGI DO TRASY


        trasa wycieczkowa, bez trudności, w większości znakowana, czas przejścia nie uwzględnia zwiedzania jaskini Wierzchowskiej Górnej (warto wcześniej ustalić godzinę wejścia)
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  BIAŁY KOŚCIÓŁ


  Wycieczkę możemy rozpocząć w miejscowości Biały Kościół, dokąd łatwo dojechać autobusem podmiejskim linii 210 z Krakowa. Od głównej szosy „olkuskiej” nr 94 odbijamy w ul. Królowej Jadwigi, wiodącą obok kościoła św. Mikołaja z 1877 r. na wschód. Gdy ulica przez wieś skręca pod kątem prostym w lewo, my idziemy prosto, a na kolejnym rozwidleniu w prawo. Gdy już wychodzimy spomiędzy zabudowań na pola, od lewej dociera niebieski szlak, którym idziemy prosto przez pola. Schodzimy lekko łagodną, górną odnogą Wąwozu Pod Świerki, niżej wąską czeluścią schodzącego do niedalekiej doliny Prądnika.


  Przez przysiółek Wino docieramy do głównej szosy: trzeba ostrożnie przejść na jej drugą stronę i kierując się w prawo, dotrzeć do małej dróżki schodzącej od zakrętu szosy w skos w lewo. Potem za znakami szlaku schodzimy ostro w dół na dno wąwozu Wieszczy Dół. Określenie „dół” to częsta w okolicy Krakowa nazwa wąskich, głębokich i nieraz bardzo krętych jarów na Jurze.
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  DOLINA KLUCZWODY


  Bocznym wąwozem schodzimy aż nad potok Kluczwoda – jesteśmy na dnie doliny Kluczwody, w miejscu jednego z wielu jej ostrych zakrętów. Po prawej ponad doliną piętrzy się skała Kobyłka (lub Zamkowa Strażnica). Tu kończy się niebieski szlak i zaczyna kolejny, czarny. Udajemy się za jego znakami w górę doliny, przechodząc pod kolejną skałą, zwaną Zamkową, gdyż kiedyś stał na niej rycerski zameczek.
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        Od miejsca, w którym schodzimy na dno doliny Kluczwody, warto przespacerować się kilkaset metrów w dół doliny bez szlaku, aż do ogrodzenia przegradzającego dolinę. To dziki i niezagospodarowany fragment wąwozu jurajskiego z malowniczymi skałkami.

      
    

  



  Szlak czarny prowadzi nas w górę biegu potoku Kluczwoda. Choć nie ma tu już innych skał, dolina zachwyca dzikością i nurtem potoku wijącego się pośród łąk i lasu łęgowego niezliczonymi ciasnymi meandrami. Czasem tylko przyniesiony wiatrem huk szosy przypomni o tym, jak gęsto zaludniona jest ta część Wyżyny Olkuskiej. Spora część lasu w dolinie Kluczwody po naszej lewej stronie to teren rezerwatu przyrody.
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  Zamkowa Skała w dolinie Kluczwody



  Czarny szlak obok kolejnych skałek zbliża się do zabudowań i szosy z Zelkowa do Wierzchowia. Nim do niej dojdziemy, nad potokiem Kluczwoda ustawiono repliki słupów granicznych: w latach 1846–1918 przebiegała wzdłuż potoku granica dwóch państw zaborczych: cesarstwa Austrii (późniejszych Austro-Węgier), władającego Galicją (czyli prawym brzegiem potoku), oraz Rosji, do której należało Królestwo Polskie (lewy brzeg potoku, tam gdzie obecnie stoi dom ze skałkami w ogrodzie). Czarny szlak prowadzi dalej w górę doliny Kluczwody, która jeszcze kilka razy kluczy między coraz wyższymi zboczami wierzchowiny Wyżyny Olkuskiej. Niestety to dłuższy odcinek szosą asfaltową, którą idziemy aż do wejścia do Jaskini Wierzchowskiej Górnej.
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    ZAMEK RYCERSKI W BIAŁYM KOŚCIELE


    Kogo skusi ścieżka okrążająca od tyłu Zamkową Skałę w dolinie Kluczwody, może przez chaszcze dostać się na jej szczyt – tu być może pośród roślinności uda się odnaleźć nikłe resztki kamiennych murów odsłoniętych podczas badań archeologicznych. Najpewniej była to niewielka kamienna forteca, zbudowana w 1. poł. XIV w. przez Jana z Syrokomli, który przeniósł się do nowego zamku w Korzkwi po tym, jak część skały z murem zamku w Białym Kościele osunęła się do doliny Kluczwody.
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  JASKINIA WIERZCHOWSKA GÓRNA


  Gdy poprzez przypominający gotyckie okno wielki otwór główny wejdziemy do Jaskini Wierzchowskiej Górnej (zwiedzanie oświetloną elektrycznie trasą z przewodnikiem, 700 m długości), znajdziemy się w labiryncie korytarzy i sal, mierzącym blisko kilometr długości (975 m). To druga pod względem długości jaskinia na Jurze, zaś pierwsza – zarówno na całej Wyżynie Krakowsko-Częstochowskiej, jak i w Polsce – spośród jaskiń udostępnionych do zwiedzania! W porównaniu z innymi jurajskimi jaskiniami może też poszczycić się nie w pełni zniszczoną piękną szatą naciekową. Odwiedzając grotę, zobaczymy być może odpoczywające nietoperze oraz liczne duże pająki, sieciarze jaskiniowe. Nie powinniśmy za to wystraszyć się na widok przykucniętych wokół ogniska postaci – posągów dawnych mieszkańców jaskini, a naszych pradawnych przodków z epoki neolitu. Odkryto tu ślady ich obozowisk już sprzed 7 tys. lat, jak i starsze kości hien i niedźwiedzi jaskiniowych.
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  Jaskinia Wierzchowska Górna



  Od Jaskini Wierzchowskiej Górnej wracamy w dół doliny do parkingu w centrum Wierzchowia powyżej źródła Kluczwody. W tym miejscu znajduje się skrzyżowanie dróg i szlaków – skręcamy w prawo do góry za znakami żółtego i zielonego. Tym pierwszym (oddziela się nieco wyżej w lewo) można, znacznie skracając trasę, zejść wkrótce do Doliny Bolechowickiej, my idziemy za znakami zielonymi.
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  LAS KARNIOWSKI


  Osiągamy skraj rozległego kompleksu leśnego, zwanego Lasem Karniowskim (lub Lasem Krzemionka). Rozciąga się on na wierzchowinie Wyżyny Olkuskiej między dolinami Kobylańską a Bolechowicką. Zielony szlak wiedzie jego skrajem, gdy zaś skręca zdecydowanie w prawo, odchodząc od linii lasu – udajemy się w lewo, w głąb leśnych przestrzeni za zielonym szlakiem rowerowym. Na przeciwległym krańcu lasu skręcamy w lewo w zielony tunel bocznej dróżki, którą prowadzą czerwony i niebieski szlak rowerowy. Teraz przechodzimy obok łagodnego wzniesienia Krzemionka (449). Nazwę tego jurajskiego pagóra łatwo zrozumiemy, przyglądając się zaściełającym dróżkę i las kamieniom – wiele z nich to charakterystyczne krzemienne „buły” otoczone białym wapieniem. Niebawem szlaki rowerowe schodzą lasem do wąskiego jaru – tu z drugiej strony dociera żółty szlak (to ten sam, który towarzyszył nam w marszu pod górę z Wierzchowia). Skręcamy w prawo w dół doliny.


  
    SPACER PRZEZ LASY REZERWATU „DOLINA KLUCZWODY”


    Podczas marszu doliną Kluczwody ze stromego zbocza po lewej schodzą drogą leśną szlaki: czerwony rowerowy i zielony spacerowy. Tym ostatnim – jeśli chcemy jeszcze przedłużyć wycieczkę o blisko godzinę – można przespacerować się przez lasy w łuku doliny. To teren rezerwatu przyrody „Dolina Kluczwody”. Objął on 35 hektarów lasów i zarośli, które zajęły miejsce dawniej odsłoniętych zboczy i muraw naskalnych. Szlak spacerowy prowadzi przez partie buczyn oraz grądu, czyli lasu dębowo-grabowego. Najpiękniej jest tu wczesną wiosną, gdy w runie zakwitają przylaszczki, zawilce i śledziennice, następnie w maju las wypełnia się wonią konwalii majowych, a nieco później da się obejrzeć nieliczne, lecz okazałe lilie złotogłów.
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  WĄWÓZ BOLECHOWICKI


  Żółty szlak wiedzie po zboczu stromego jaru. Wkraczamy na teren niewielkiego rezerwatu „Wąwóz Bolechowicki” i omijamy pierwsze skałki. Za ostrym zakrętem dolinki szlak prowadzi ponad podwójnym progiem niewielkiego wodospadu – kaskadę rozdziela głęboki kocioł, który wyżłobiła wirująca woda spadająca ze skały. Dalej wokół piętrzą się wapienne turnie o coraz śmielszych kształtach. Gdy turnie osaczają nas z obu stron zdwojonymi, zębatymi graniami, niczym paszcza prehistorycznego monstrum, to nie pora by umykać, lecz przyjrzeć się dokładniej temu arcydziełu przyrody, czyli Bramie Bolechowickiej. Smukłe turnie i ściany o wysokości nawet 25 m są miejscami jak wypolerowane, bo to jeden z najpopularniejszych na Jurze terenów wspinaczkowych – jest tu aż 108 dróg wspinaczkowych na zaledwie pięciu dopuszczonych do wspinaczki skałach! Reszta skałek w dolinie powinna być przez amatorów wspinaczki – i innych odwiedzających dolinę – omijana, gdyż rosną na nich ciepłolubne murawy naskalne z wieloma rzadkimi gatunkami roślin. Dlatego też dolną cześć doliny wraz z Bramą włączono w granice niedużego rezerwatu „Wąwóz Bolechowicki”. Choć ma on zaledwie 22 ha powierzchni, rośnie tu aż 485 gatunków roślin! Najciekawszymi spośród ciepłolubnych gatunków są rosnące na odsłoniętych skałkach czosnek skalny, oleśnik górski i rojownik pospolity.
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        INFORMACJE PRAKTYCZNE


        Zarówno do punktu początkowego, jak i końcowego wycieczki kursują autobusy podmiejskie z Krakowa – 210 przez Biały Kościół do Będkowic i 248 przez Bolechowice do Zelkowa; oba wyruszają z pętli tramwajowej w Bronowicach Małych.


        Na wycieczkę lepiej zabrać prowiant i napoje, bo choć idziemy obok gęsto zaludnionych terenów, przy trasie nie ma żadnego sklepu czy lokalu gastronomicznego.
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  BOLECHOWICE


  Od Bramy Bolechowickiej zmierzamy do końca wycieczki – trzeba tylko przejść wzdłuż potoku najpierw żółtym, a potem czarnym szlakiem do centrum Bolechowic, skąd można wrócić do Krakowa podmiejskim autobusem nr 248. Nim wrócimy, możemy obejrzeć okazały, sięgający czasów średniowiecza kościół św.św. Piotra i Pawła. Obchodząc ceglane prezbiterium, dostrzeżemy cechy stylu gotyckiego – to pamiątka po fundacji świątyni przez biskupa Piotra Wysza w XIV w. Niedługo później powstały gotyckie polichromie – częściowo zachowane wewnątrz prezbiterium, podobnie jak kute gotyckie drzwi z 1393 r.
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  Brama Bolechowicka



  Za kościołem rozciąga się zielony teren parku dworskiego z malowniczym stawkiem, a powyżej dostrzeżemy białą sylwetkę dworku z XVIII w., zbudowanego dla biskupów krakowskich, którzy od 1243 r. aż do końca XVIII stulecia byli właścicielami Bolechowic.


  
    JASKINIE DOLINY KLUCZWODY


    Jaskinia Wierzchowska Górna to nie jedyna grota w dolinie Kluczowody – jest ich tu o wiele więcej, a dwie spośród nich znajdują się w niewielkiej odległości, obok zabudowań Wierzchowia. Wracając od Jaskini Wierzchowskiej Górnej do centrum wsi, można zboczyć w lewo na strome ścieżki prowadzące do skałek z otworami najpierw Jaskini Dzikiej, a nieco dalej Mamutowej. Ta pierwsza, zwana też Wierzchowską Średnią, ma postać zwężającego się i opadającego łagodnie korytarza (łącznie 61 m) z kilkoma ciasnymi odgałęzieniami, zaczynającego się pod Dziką Turnią. Druga zaś, którą określa się czasem jako Wierzchowską Dolną, jest ciekawsza i większa, a jej pierwsza sala jest łatwo dostępna przez wielki otwór wejściowy. Długość korytarzy groty to 105 m; jej bardziej znana nazwa odwołuje się do znalezionych tu kości mamutów włochatych. Także w niej obozowali łowcy z okresu neolitu, a pewnie wiele spośród znalezionych szczątków innych gatunków dużych zwierząt to pozostałości po udanych polowaniach i sutych posiłkach naszych antenatów...

  


  Ach, ta Jura!


  Jura – jak popularnie nazywa się Wyżynę Krakowsko-Częstochowską – ciągnie się długim, stosunkowo wąskim pasem od Krakowa aż po Częstochowę. Choć niewiele tylko wzniesiona ponad otaczające tereny, to jednak bardzo się od nich różni za sprawą skał wapiennych, z których jest zbudowana. To dzięki temu krajobraz wyżyny znaczą okazałe ostańce o fantastycznych kształtach. Pod ziemią wapienne skały zostały wydrążone przez wodę w niezliczone korytarze jaskiniowe, a na jałowych glebach i w szczelinach skał rosną oryginalne, niespotykane w sąsiednich regionach rośliny. Ale o sławie Jury zadecydowało też to, że w średniowieczu powstało tu wiele zamków, zbudowanych wprost na skalistych wzgórzach i urwiskach wapiennych ścian – choć dziś pozostają głównie w ruinie, to dzięki swej niedostępności i położeniu nazwane zostały „orlimi gniazdami”. To głównie za ich sprawą Jura przyciąga od dwóch stuleci liczne rzesze turystów, a łączący najciekawsze zamki znakowany Szlak Orlich Gniazd jest jednym z najsłynniejszych w Polsce szlaków długodystansowych. To jednak nie jedyny szlak na Wyżynie Krakowsko-Częstochowskiej: możliwości wędrówek i wypraw rowerowych w fantastycznej scenerii jurajskich wąwozów, skał, lasów i pustkowi jest co niemiara – a do tego dochodzi cały szereg innych sposobów aktywnego spędzania czasu na łonie przyrody, ze wspinaczką skałkową na czele.
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  Okiennik Wielki



  Wyżyna Wieluńska


  Warto jednak pamiętać, że tak naprawdę płyta wapiennych skał, które budują Jurę, nie kończy się w okolicach Częstochowy, lecz ciągnie jeszcze dalej na północny zachód aż po Wieluń. Niewiele tu co prawda tak charakterystycznych dla Jury wzgórz z wapiennymi ostańcami, ale i tu występują zjawiska krasowe z jaskiniami, a rzeka Warta przebija się malowniczym przełomem między skałami wapiennymi w okolicy Działoszyna. To podobieństwo, mające swój wyraz przede wszystkim w budowie geologicznej, sprawiło, że w dawniejszych podziałach pojawiało się pojęcie Wyżyny Krakowsko-Wieluńskiej. Przed wiekami i tu powstało kilka zamków królewskich, strzegących podobnie jak na Jurze zagrożoną granicę – niestety, nie przetrwały one do naszych czasów. Pozostały za to rozległe tereny leśne i przepiękny odcinek doliny Warty w okolicy potężnego zakola tej rzeki, zwanego Załęczańskim Łukiem Warty.
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  WYŻYNA OLKUSKA, DOLINA RACŁAWKI


  Geologiczne zagadki doliny Racławki


  
    
      	ZOBACZ NA MAPIE
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  Niedługa, lecz z powodu długich podejść, dosyć forsowna wycieczka poprzez bardzo urozmaicone, ale głównie leśne tereny w dolinie Racławki i jej okolicach: odwiedzamy przede wszystkim tereny rezerwatu przyrody „Dolina Racławki”. Nie brak tu atrakcji przyrodniczych, może nie tak efektownych, jak w innych podkrakowskich dolinkach czy w Ojcowskim Parku Narodowym, lecz za to znajdziemy się na terenach zdecydowanie dzikszych i mniej przekształconych krajobrazowo przez człowieka.
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      	pętla


      	10,9 km


      	470 m


      	4 h

    

  



  Dolina Racławki, która w miejscowości Dubie łączy się z doliną Szklarki, należy do najdłuższych podkrakowskich dolinek. W górnej jej części rozciągają się miejscowości Racławice i Czubrowice, jednak dolny fragment doliny jest zalesiony i dziki: rozległy kompleks lasów, obejmujący także boczne wąwozy Zbrza, Stradlina i Żarski, znajduje się na terenie największego w województwie małopolskim rezerwatu „Dolina Racławki”. Zajmuje on prawie 474 hektary powierzchni. Wędrując szlakami pieszymi, przemierzać będziemy głównie lasy bukowe (typu buczyny karpackiej), ale również fragmenty grądów (wielogatunkowych lasów liściastych z przewagą dębów i grabów) oraz pasma rozciągających się wzdłuż potoków łęgów olszowych. Runo leśne kwitnie niezwykłym kwiatowym dywanem przede wszystkim wiosną, nim na drzewach rozwiną się liście, przesłaniające rosnącym niżej roślinom światło słoneczne. Wśród chronionych gatunków spotkać tu można m.in. największy z polskich storczyków, obuwik pospolity.
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  Dolina Racławki
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        UWAGI DO TRASY


        trasa wycieczkowa, częściowo bez znaków – trudności orientacyjne, ciekawa, ale męcząca dla dzieci; uwaga! w dni powszednie przejście wąwozem Zbrza może być niemożliwe w oznaczonych godzinach ze względu na prace strzałowe w kamieniołomie „Dubie”.
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  DUBIE


  Na trasę wyruszamy od parkingu, znajdującego się na końcu zabudowań Dubia, po lewej stronie poniżej ostrego zakrętu szosy do Żar – początkowo jednak udajemy się w dół szosą przez miejscowość, przecinając potok, a następnie na skrzyżowaniu skręcamy w prawo, w stronę pobliskiego kamieniołomu. Wiedzie tędy znakowany na czerwono szlak spacerowy, którym można przejść specjalnie odgrodzoną ścieżką przez dolną część kamieniołomu, czyli odkrywkowej kopalni dolomitów „Dubie”. To gratka dla zainteresowanych geologią. Większość wędrujących poprzez tereny Wyżyny Krakowsko-Częstochowskiej uważa, że wszystkie tutejsze skały to oczywiście wapienie z okresu jury (zgodnie z jej popularną nazwą „Jura”), tymczasem tu czeka na nich niespodzianka – w kamieniołomie w Dubiu wydobywany jest dolomit (skała zbliżona składem do wapieni, jednak powstająca w wyniku odmiennych procesów), pochodzący z okresu środkowego dewonu – a to epoka geologiczna poprzedzająca czasy jury o blisko 200 mln lat! Te stalowoszarej barwy skały mają ciekawą cechę: po roztarciu świeżych okruchów, można wyczuć woń przypominającą zapach ropy naftowej, co wynika z tego, że tutejsze dolomity mają w sobie sporą domieszkę substancji bitumicznych. Są to najstarsze skały, jakie można zaobserwować na powierzchni w okolicach Krakowa!
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  WĄWÓZ ZBRZA


  Zmierzamy pośród buków w górę wąskim wąwozem Zbrza. Tu i ówdzie przy ścieżce znów można dostrzec odsłonięcia skał dolomitowych – tych samych, które wydobywane są w kamieniołomie. Dlatego też tutejszą odmianę tej skały w literaturze geologicznej nazywa się dolomitami ze Zbrzy.


  Tymczasem jednak zmierzamy do wsi Dębnik, gdzie natrafimy na inne ciekawe skały z okresu dewonu, nieco młodsze niż te wydobywane w kamieniołomie w Dubiu. To kolejna geologiczna ciekawostka, którą znajdziemy skręcając w prawo w asfaltową uliczkę już pośród zabudowań wsi, a wkrótce potem przechodząc tuż obok wejścia do nieczynnego kamieniołomu „Karmelicka Góra”. Wydobywano w nim niezwykłą skałę, która zasłużyła na miano dębnickiego marmuru; nazwa kamieniołomu związana jest zaś z klasztorem karmelitów w Czernej. To do nich należała bowiem wieś Dębnik wraz z kamieniołomami, z których eksploatacji czerpali oni zyski od połowy XVII w. aż po rok 1787.


  
    DĘBNICKI MARMUR


    Odwiedzając wiele kościołów w Polsce, ale też w innych krajach naszej części Europy, szczególnie budowanych w stylu barokowym, zobaczyć można czasem liczne elementy dekoracyjne jak części ołtarzy, portale wejściowe itp., 

Ciąg dalszy dostępny w wersji pełnej.
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  OJCOWSKI PARK NARODOWY
Dostępne w wersji pełnej.
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  DOLINA DŁUBNI
Dostępne w wersji pełnej.
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  OKOLICE OGRODZIEŃCA
Dostępne w wersji pełnej.

  Co to jest Jura?
Dostępne w wersji pełnej.
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  SKAŁY RZĘDKOWICKIE I GÓRA ZBORÓW
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, DOLINA WIERCICY
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKOLICE OLSZTYNA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA WIELUŃSKA, OKOLICE DZIAŁOSZYNA
Dostępne w wersji pełnej.

  Jura z bliska
Dostępne w wersji pełnej.
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  GARB TENCZYŃSKI, KAJASÓWKA
Dostępne w wersji pełnej.
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  GARB TENCZYŃSKI
Dostępne w wersji pełnej.
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  GARB TENCZYŃSKI, REZERWAT „ZIMNY DÓŁ”
Dostępne w wersji pełnej.
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  GARB TENCZYŃSKI, ZAMEK TENCZYN
Dostępne w wersji pełnej.
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  GARB TENCZYŃSKI, WYGIEŁZÓW I ZAMEK LIPOWIEC
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, DOLINA ELIASZÓWKI
Dostępne w wersji pełnej.

  Z czego zbudowana jest Jura?
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, DOLINA SZKLARKI
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, OJCOWSKI PARK NARODOWY
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, OKOLICE BUKOWNA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, WZGÓRZA RABSZTYŃSKIE
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, PUSTYNIA BŁĘDOWSKA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, REZERWAT „GÓRA CHEŁM”
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKOLICE SMOLENIA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKIENNIK WIELKI
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA WOŹNICKO-WIELUŃSKA, ZALEW PORAJSKI
Dostępne w wersji pełnej.

  Klimat Jury
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, PUSTYNIA SIEDLECKA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, REZERWAT „ZIELONA GÓRA”
Dostępne w wersji pełnej.
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  MIROWSKI PRZEŁOM WARTY
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA WIELUŃSKA, OKOLICE ROZALINA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA WIELUŃSKA, ZAŁĘCZAŃSKI ŁUK WARTY
Dostępne w wersji pełnej.

  Rowerem przez Jurę
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, OKOLICE KRZESZOWIC
Dostępne w wersji pełnej.
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  WAŁ TENCZYŃSKI, RÓW KRZESZOWICKI
Dostępne w wersji pełnej.

  Co rośnie na Jurze?
Dostępne w wersji pełnej.
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  DOLINKI KRAKOWSKIE
Dostępne w wersji pełnej.
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  DOLINKI KRAKOWSKIE I OJCOWSKI PARK NARODOWY
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA OLKUSKA, OKOLICE OLKUSZA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKOLICE OGRODZIEŃCA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKOLICE KROCZYC
Dostępne w wersji pełnej.

  Co lata, pełza i biega po Jurze
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKOLICE ŻAREK
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, DOLINA WIERCICY
Dostępne w wersji pełnej.

  Ostrożności nigdy za wiele!
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKOLICE OLSZTYNA
Dostępne w wersji pełnej.

  Ochrona przyrody
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA CZĘSTOCHOWSKA, OKOLICE CZĘSTOCHOWY
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA WIELUŃSKA, OKOLICE DZIAŁOSZYNA
Dostępne w wersji pełnej.
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  WYŻYNA WIELUŃSKA, OKOLICE DZIAŁOSZYNA
Dostępne w wersji pełnej.

  Jura praktycznie
Dostępne w wersji pełnej.

  Kajakiem przez jurę
Dostępne w wersji pełnej.
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  MIROWSKI PRZEŁOM WARTY
Dostępne w wersji pełnej.
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  DZIAŁOSZYŃSKI PRZEŁOM WARTY, ŁUK ZAŁĘCZAŃSKI
Dostępne w wersji pełnej.
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  SPRÓBUJ CZEGOŚ NOWEGO

Dostępne w wersji pełnej.

  Legenda
Dostępne w wersji pełnej.

  O autorze

Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
Dostępne w wersji pełnej.
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